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1.) Wiadomość o wyprawie przed= téy roboty potrzebne przybywało z głębi. 


i spławiało się daléy na Skaldzie do mieysca 
przeznaczonego. Gdy iednak sądzono, że 
„głębia portu pod Antwerpiią nie iest dosta« 


Nabycie Belgii rozszćrzało znacznie pos  teczną do uniesienia okrętów rysztunkiem < 


~ brzeżne granice państwa Francuzkiego; poło» woiennym. obciążonych zniewolił Napoleon 


żone między trzema głównemi morzami w Roku 1807 Króla Hollenderskiego do od: 
- Europy mogło cieszyć się nadzieią przewagi  etąpienia Flessingi. „Miasto te położone na 3 


pa morzu, wyrownywaiącą tóy iaką na lą- ` wyspie Walcheren, i naymocnieysza Zielanm 
dzie posiadło; miasto <lućwerpiia zaś, zape-  dyż twierdza obrócone zostało na wać) a 
~ wniało ma od północy korzyści które znay» z któróy opatrywano w działa statki zbudas 
duie w portach na południe i na zachód pos, „wane w Antwerpii. Już w Roku 1809 dwa 
„eżóByeh: Znał dobrze „Napoleon ile Au-  dzieścia wielkich okrętów leżało tamna wara 

jà CR była ważnóm stanowiskiem do do+ | sztacie, dziesięć zaś krążyło przed Flessingą, 


Ę konania zamierzonego zniszczenia i podbie ‘Port bespieczny i warownie dobrze opatrzos 


a Anglii, przeznaczył więc to miasto na ne zasłaniały ie przęd DE i od nas. 
© skład ogromnych. zapasów morskich, i urzą- paści nieprzyiaciela. RZ 
ćw niem kazał warsztaty do budowli os Rząd Angieski anwa się tém przys 
> mę rów, gdzie wnet tysiące rzemielśników za« « gotowaniem, niezaufał iuż potędzę swoićy 


Polsk: 50. 1 może też bydź "opłacona kwartalnie w cenie Zło ` 


ZBROI w Roku aa przez An- „kraiu na kanałach stykaiących się z Renem - 


z" NR 
"AE Bię wystawieniem Flotty. Drzewo. do marynarki, a chcąc wcześnie grożącćy burzy - 
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zaradzić, postanowił zniszczyć ićy siedlisko. 


Tym końcem zebrana została znaczna siła 
łądowa i morska dla opanowania Flessingi, dla 
zburzenia warsztatów w Antwerpii i zarzu- 
cenia nurtu Skaldy: urwiskami p które. by na 
zawsze zatamo wały: spławność tey rzeki okrę- 
tóm woiennym.. Zamysłał też Rząd Angiel- 
ski o opanowaniu Niderlandów, lub przy» 
-.naymnićy zamierzał rozerwanie sił Erancu- 


zkich (zgromadzonych pod ten czas w Au» - 


atryi ) by ulżyć temu mocarstwu: upadaiące- 
mu pod ciężarem woyny zaciętćy i zgubney, 

Rycćrskie przedsięwzięcie Majora Schill 
w Prusiech, spisek uknowany przez Jenerała 
Dornberg w Cassel, szlachetne usiłowania 
Kiążęcia Brunówickiego, zwiastowały ducha: 
panuiącego w Niemczech i były niejako: zaa 


_powiednią Pono powstania, skoro 


byi ie Anglicy ważnėm 
“niem poprzeć usiłowali. 


i skutecznóm działa» 
"Woysko« Pruskie. 


chociaż zmnieyszone nie było rozwiązanćm 


- i niogło przyiść nawet do dawnćy potęgi. 


 Łud Hańqoweru żywił w sobie przywiązanie 
do swoiego Króla i wyglądał troskliwie iego. 
pomocy; Hidlendrzy opłakiwali upadek Kana 
dla: przychylnaść do Ludwika nieumorzyłą 


w nich chęci do zysku; z tą więc-stroną łą 


czyć się byli gotowi, która wrócić im mogła 
utracone pożytki. 

Zelandyia i znaczna część prowincyi Hol-. 
łenderaskićy są kraiem zdobytym na morzw 
ludzką pracą i przemysłem. Ląd niski ii z 
skał ogołocony wystawiony był na zalów. 
morskich bałwanów, te w pomiocie swoim 
zanosiły go piaskami które utwierdzały się 
z czasem i utworzyły, dzis ieszcze widzialne 
kepy usypane w równoległym rzędzie; mie- 
azkańce połączyli groblami te naturaine wały, 


 zabespieczyli od zatopienia ziemię za niemi 


leżącą. i oddali rolnictwu połać lądu wprzód 
niedostępnego. 


160 = x 


Groble otaczaiące Zelandyią malą szćrce 
„ki odmiał dla wstrzymania. gwałtowności 


fali; umacniają ie palami gęsto bitemi, prze. 
plecionemi gałęziami i niekiedy słomianem. 
„ wiciem dla zatrzymania ziemi i przybywaiąe 
“cego z wodą namułu.. Sluzy mieyscami ue 


„stawione, służą do zalania całćy tćy okolicy; 


wpuszcza i zatrzymuie się za ich poniocą woda 


morska. Łatwość do zalania w potrzebie. 


$ 
znacznóy kraiu części, zabespieczyła go w = 


owym czasie kiedy iego mieszkance dobiiali: 
się niepodległości ; SO od naiazdu Fran= 


cuzów. 3 ŻE 


Skoro te okolice zalane zostaną, niemasz 
już mieysc do przeyścia sposobnych oprócz 


grobli: na tych zaś, znayduią się stan cwis] b=] 
obronne i przepi trüdr e „Które w krain 


zupełnie równym: si niezastonionym tworzą 


długi szćreg warowni, tak niedostępnych 


lak nayprzykrzeysze w gśraćć wąwozy.. Na - 
ła poswię. 


tey własności mieyscowćy, pole 
kszéy części obrona twierdz Zelandyiizdiąs 
tey téż przyczyny, że były od lądu niedostę- 
pnemi warownie Antwerpii i Flessingi, ue 
mocniono ie nadewszystko od 7 morża: 
i Ss > <5 / 

"Mgły gęste i = pary, ile 
tam powietrze; niemasz inney. wody do pi» 
cia oprócz deszczowdy, która: naciąga stono» 
ści z ziemi stykaiące ey się z morzem; grunt 
chociaż doskonale uprawiony, Żyzny do zbyt= 
ku i na pozór suchy, podlega niedogodnos — 
ścióm właściwym mokrzawinie, dobywa się 
z niego woda za zwiersza . 
chniey skorupy, ata woda zatapiaiącą niziny i 
napełniaiąca rowy bite dla osuszenia łąk, wyw = 
daje szkodliwe wyziewy, ponieważ nićma 


poruszeniem 


żadnego odlewu, ani-też oczyścić się może. 
poruszeniem, fali. Wilgoć zradza tutay chow» 
robę nazwaną Polder:koorts, która trapi 
człowieka od Urodzenia do śmierci, napastam 
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jąc g0 co rok- nakoztaft peryodyczndy febry; 


` mmiéy ` iest niebespieczną, dla kraiowców, 


$miertelną owszem staie się dla cudzoziemców. 
z ostrożności zapewne, nie wysyłali Francuzi 


` woyska narodowego. na leże do wyspy Wal- 


aa 


'cheren; takoż osada w Flessindze składała - 


się po większćy częsci z brańców Praskich, 


Hiszpańskich ï Irlandczyków. 
Siła zbroyna: Angielska wysłana do opa- 
nowania Antwerpii. staneła przy. brzegach 


_Zelandyi dnia 2g Lipca Roku 1809; składała się 


Z 4o okrętów liniiowych i 18 fregat; 59 ty” 


tezę 


| tysięcy zbroynego ludu: 
brat starszy Ministra Pitt dowodził tą wy* = 


eięcy woyska lądowego płyneło na statkach 
pomnieyszych; liczono ogołem 600 żagli w 
tey flocie na Którey znaydować się miało 70 
Hrabia Chatam 


prawą, naydzielnieyszą zaiste między temis 
iakie od dawnego czasu w Anglii przedsięe 


wzięto. à 
Dnia 50 Lipca amed się wylądowa= - 


mie w. „północne stronie; w ae dz 
_„dobywań yni Złaeck i piśrwsza 


| poddała się niezwłocznie, drugą obrócił w 
perzynę czternasto godzinny ogień z dział 0= 
krętowych. Miasto Middelburg zaś weszło w 


układy z nieprzyjacielem , a tak dnia 1. Siers 


pnia niezostawało w mocy Francuzów ŻA: - 


dne stanowisko 'do obrony. oprócz Flessin= 
gi. Obie Flotty, Francuzka i Hollenderska 
leżące na kotwicy przy uyściu Skaldy cofnee 
„ły się w górę, pokazniąc z obrotów swoich: 
- Anglikóm niebespieczne przeprawy na tćy 


120C, którey koryto zasypane bywa rucho0+ 


-> mader ważną w tym rzeczy stanie, z przy- ` 


memi piaskami. 2 3 
Dnia 2. Sierpnia opanował nieprzyjaciel - 
wyspę Zuydt- Boveland i warownią Batz 


"czyny, że zapewniała spokoyne zaięcie wys 


bee pod Sänd tiga dwoiako pozytecze 


nego; , ponieważ nie się blisko Antwer- 
pii i iest iedynem stanowiskiem dla znacznóy 
flotty, zasłoniętóm od pocisku bateryi usy- 
panych po drugićy i stronie. „rzeki. Zaięcie 
twierdzy Batz ułatwiało także środki do 
„przebycia cieśniny. oddzielaiącey wyspę Bee 
“veland od lądu, i przystęp do Antwerpii o - 
kilka mil tylko odległćy. 

Król Hollenderski znaydował 'się w A. 
kwizgranie, kiedy g0 doszła wiadomość 0 
naiazdzie nieprzyiaciela. . Dnia 1. Sierpnia 
pospieszył - do Amsterdamu,  zaleciwszy 
wprzód *dowodzcóm woyskowym w Fiandryis 
wysłanie rot zapasowych ku brzegóm. Dnia 
tegoż wyruszyło drogą do: Antwerpii wszel- 
kie woysko znayduiące się w Liege i w 
Maćstricht, zbyt szczupłe atoli, bo z 909 ż 
głów tylko złożone i mieszczące w. sobie za” 
kłady dwudziestu sześciu rozmaitych pułe 
ków. Nie miało tóż dowódzcy któryby rzą- 
dziłj iego obrotami; tu sierżant pędził przed , 
sobą” kupę. niesfornych i opieszałych rekrue 
tów, owdzie trzech. oficerów spićrało się o | 
pierwszeństwo w dowodzeniu dwudziesta 
ludźmi, pochód ów zgoła, podobny był do 
ucieczki następuiącćy w wielkim nieładzie. . 

Za każdym krokiem dochodziły nas wie» 
ści niepomyślne; sądzić należało z zalęknie= 
nia niektórych- osób i z radości drugich 
mniéy przychylnych Rządowi Francuzkiemu, 
Że cała Flandryia popadła w moc nieprzyła” 
ciela, Droga do Mechlinu okryta była wo» 
zami na których dążyli żołnierze, i obywae' 
telami uchodzącemi z Antwerpii dla unis 
knienia okropności oblężenia, Wielki nie« 
ład panował w tem mieście: nie kre wcalę 


-~ gotowości do obrony, 


Nie spodziewał się zaiste pod Óówczas 
rządzca Francyi, żenieprzyiaciel napadnie iega: 
państwo. Okoliczności sprzyiały przecię t temu 
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zamiarowi. Wybór 'rycćrstwa bronił zdoby- 
czy dalekich albo dobiiał się o nowe w Au- 
stryi i w Hiszpanii; wydatki' woienne pożar- 
ły fundusze przeznaczone na utrzymanie i 
polepszenie twierdz przygranicznych , co gor% 
szą, warownie te, za ktoremi Francyia są 
dziła się bespieczną, ogołocone były żupeł- 


nie z śródków obrony, Tyle tylko woyska 


w nich zostawało ile w chwilnym pochodzie 
stanęło tam zaciężnych dla uzbroienie się; doa 
wodzili Jęnerałowie niesposobni do służby, 
zapominieni u dworu, albo, w niełascę będą- 
cy. Artylleryia w Antwerpii ograniczała się 
na szczupłey liczbie dział osadzonych na staa 
rych lawetach okrętowych, $ 
Lękliwe tłumy mieszkańców i żeglarzy 


gromadziły się na pomostach przy rzecę ; pas 


trzali pilnie ku północnóy stronie: iak gdyby 
* śledzili, okropnego. zjawiska. Ukazały się 
_naostatek żagle posuwaiące się zwolna: by- 
' ła to Flotta Francuzka co uchodząc przed 


- nieprzyiacielem dokonała wstecznćy prze« 
/prawy przez rzekę; twierdzono dotąd o tym. ` 


obrocie iż odbyć się nie może, 
Warownia Lillo. zasłaniaiąca Atwerpiią, 


była ogołoconą z wszelkich środków obrony, 


dwie tylko bateryie mogły utrudnić przeyście 
Skatdy. - Senator Rampon wysłał większą 
część przybyłego woyska na wyspę: Cadsand, 


'zkąd 3,000, żołnićrzy przeprawiło się nocną - 
porą do „Flessingi. 


Jenerał Filletaud zbić- 


rał tymczasem w Putte na pograniczu Hole. 


landyi korpus odwodowy; ten składał s z, 
1500 żołnićrzy rozmaitćy broni. 

Gdyby Anglicy wysłali byli pod ówczas. 
znaczny oddział z wyspy Zuyd- Beveland 


-ma ląd, poddałaby się niebawem Antwerpiia,. 


bo od napaści nawet ząbespieczoną nie byłą. 


Kto zaprzęczy że ten pomyślny. wypadek, | 
SĄ mógł bydź hasłem powstania dla Holendrów: 


ści z Gwardyi. 


i ludu północnych Niemiec? Alić niewybiła 

ieszcze godzina oswobodzenia;przeznaczenie 4 
y Erancyi przychylne, zmięszało rachubę ićy 

nieprzyiaciół i odwróciło klęski zgotowane - 


zbiegiem tylu zgubnych przyczyn. 
woysko którego ieden obrot groził nam zni= 


Bzczeniem, zatrzymane było w chwili stano». 


wczey niewidomą ręką. Nieznaliśmy prze- 
cie pód ówczas tćy opieki losu, sądziliśmy 


E owszęm że każdy pomiot fali wyrzuci na 


brzegi nasze nieprzyiacioły. Odlew morza, 


pęd wody, wiatry i ich kierunek, stały się 


dla nas przedmiotem pilnego. badania. Spę-. 


„dzaliśmy noce na czuyném strzeżeniu brze= 
gów: ale dnie i noce ubieża aly r nie pzy Baeza 4 


AA odmiany: = 

* $traże Angielskie How ły | przeciwna 
go brzegu spokoynie, i iak gdyby patrzały - 
na nas oboiętnóm okiem. Kiedy promienie 
wschodzącego słońca oświeciły te, 
wykrywał się na zakresie morskićy j = 


iest stanówiskiema Elotty nieprzyiacielskićy.. 
Dnia 11 Sierpnia dziesięć freg gat i sto pięćdzie» 
siąt statków przedarło się w górę rzeki i zarzna 
ciło kotwice pod wąrownią Batz; czas posępny. 


sprzyiał wylądowaniu, lecz wysadzono tylka - 


znaczną liczbę dział ciężkich. Dnia 12 przy». 
był Król Holenderski na, czele sześciotysię=, 
cznego korpusu, złożonego po większćy czę». 
Oddział ten stanowił odwód, 
i zalął nasze stanowisko; posuneliśmy Bięzaś, 
do Sandt -Y liet i Berendrecht. Król zalecił 
niektóre środki. obrony, między. innemi kas 
zał zatopić przy uyściu. Skałdy okręt napeł- 
niony. gruzem; niewykonano. przecie tego: 


postanowienia, któreby sprawiło na lat kilka’ 


‘zupełne zamknięcie portu. w Antwerpii. 
Niedostatek ludzi wskazał potrzebę sprox 
jradzenia z Lovanium inwalidów dla; wą | 
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eż > 0-6 — 
66 Artyleryią, Staneli w obrónie oy- gi ruszać się Sted, wywieszono ząś z nićy 
>  czyzny ci żołnićrze przed czasem 'zestórzali, chorągiew Angielską. Jenerał Monnet- do* 
nbclewaiąć po pierwszy raz nad bliznami, że  wodzący w tćy twierdzy poddał iąbytnieprzy= 
odebrały im siłę młodocianego wieku. Odes  iacielowi; mógł byłbronićićy długo i: szcze lecz 
słano ich w krótce do spokoynego siedliska: zaniedbał zatopienia całćóy okolicy, mocno 
widok tych kalek zniechęcał zatrwożonych _ zaleconego w odebranym rozkazie. <Zdobya 
iuż żołnićrzy Gwórdyi narodowćy, którzy cie Flessingi zapowiadało że Anglicy nieba- 
patrząc na ich rotę mówili: » Jżaliż niecze. wem uderzą. „całą siłą lądową i morską na 
ka nas podobne przeznaczenie? ach zajete nie» \Antwerpiią. Takie było położenie -woyska 
wrócimy, do domu dokończyć rozpoczętego Francuzkiego kiedy dnia 16 Sierpnia obiąt nad. 
żniwa! "Takim dachem tchnie żołnićrź nim dowodztwo Marszałek Bernadotte. 
wprzód niżeli mierzył € się z nieprzyiacielem; = Potrzebną była zaiste przytomność i€- 
kiedy zaś: raz doświadczy, że nie każdy po-  dnego znaydzielnieyszych wodzów Francuze 
* strzał rani, że kule przelatuią nieuszkodzi- 7 kich dla 'uporządkowania naszéy siły, albo 
wszy, sądzi o losie który mu sprzyiał iż iest | raczóy dla utworzenia woyska z téy zbroy* 
w przeznaczeniem nieodzownóm, i iuż gardzi /nóy tłuszczy, słowem dla przywrócenia do 
Sy niebespieczeństwejm. właściwych karbów Żywioły nieposłuszne; 
č  Jenerałowie Chamberlac i Dallemagne miotaiące się w wirzę strasznego odmętu. 
przybyli dla podzielenia się dowództwem Tutay tworzyć należało: zakreślona tylka 
=P? skrzydła, lecz właśnie dla powię- była posada warowni iakie późnieyszym czas 
-kózenia nieładu, każdy ż nich; bowim chciał sem usypano, niestawało nam dział, amunia 
rządzić j jedną przyn a a -cyi Ę puszkarzy, co większą zabrakło żywnom 
sz -tymczasem z całego un żaleiwo iedną ści, tak dalece iż opatrywaliśmy się wnią za 
Brygadę złożyć można było. o sobie pomocą rekwizycyi iakby w kraiu nieprzyia= 
co do. stopnia: mie znali posłuszeństwa , dawa-  cielskimș; tèn ‘srodek niewcżeśny i mniey kpa 
li rozkazy częstokroć sprzeczne i mięszali  teczny zniechęcił; obywateli, X 
zupełńie wszelki porządek. Niezliczone pos — ` Dnia 15 Sierpnia ściągneło się woysko: 
chody ktore ztąd wynikły, zrządziły przecie na obszerną równinę pod wioską Sandt- V lict 
- ten zbawienny skutek, że nieprzyjaciel za« dla odbycia popisu przed Królem i Marszat= 
wiedziony usiawicznóm: poruszeniem woy- kiem. Gwardyia Hollenderska stawiła się 
ska, mylnie sądził o iego wielości, i zatrwo- świetnie; korpus Francuzki owszem , Wy0= 
żył się może tą mniemarną potęgą. Artyle-  brażał ciało ułomne iniesforne; Tu magik, 
ryja nasza shładała się tym czasem z dwóch  owdzie dragoniia, hułany i kirysyery pieszo 
dział cztórofuntowych bez żadnego pociąg. - * postępowali; Polacy, Hanowerczyki, Prusa- 
Ustawiliśmy: ie na grobli: w miieysiu do< —_cy i Hiszpanie mieścili się obok Francużów 
brze widzialnem dla omamićnia nieprzyiacies« i wiele pracy kosztowało samo Soon ae 
- da: jakiż był to bowiem środek obrony ? tego woyska: i 
> = Dnia 15 Sierpnia o godzinie gcioy z rana Marszałek Bernadotte przebiegał szeregi 
` uciszyło się strzelanie OPC Walcheren, rozpoznaiąc pilnie skład i wywiaduiąc się ©% 
Ge ustawiony. na 54 miasta Flessin= potrzebach każdego oddziału. Jednych nas. 


ma 


i 
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pominał, zachęcał drugich, każdemn świad- 
czył poważenje i w każdym ufność obudzał. 
" Dzieci! mawiał |do młodych rycerzy; 
czynicie dobrze; nieoszczędzaycie iednak pra- 
cy istarania: „w tem pokazywał | nowo za. 
ciężnym iak maią robić bronią i niedoświad- 
czonych officerów nauczał w obrotach, 


"Król Hollenderski obieżdzał tym czasem. | 
przednie szyki w świetnym orszaku nadwor- ` 


nych urzędników i Szambelanów. Choroba 
którey podlega, odięła mu władzę w iedney 
ręcę, nie mógł przeto zapobieżeć. poślizgnie- 


„miu się Konia na rowku tak. małym iż nie. 


postrzegając przebyliśmy go  kilkokrotnie. 


~ Wnet Adjutanci i dworżanie Królewscy dali ` 


nań większe bączenie, _zatrzymy wali przy 
nim swe konie i spuszczali ie zwolna iakby ` 
w niebespieczną przeprawę, udaiąc niezgra. 
bnych -i bojażliwych:; w, cząsie popisu odzy= 
wały się działa: nasze, dnia tego bowiem 
przypadała rocznica imienin Napoleona, chcia- 
no też przekonać- nieprzyiaciela że niezby- 
wało nam na amunicyi, "Król puścił się wies 
czorem na powrót: do Amsterdamu, 

. „Marszałek Bernadotte spędził dzien 16. 
na rozpoznawaniumieysc, inf oznaczaniu stae 
nowisk do obrony. Uporządkowałt potóm naa 


szą liniią, podziekł ią na części koncem: 


iącemi, 


ściwym wodzóm irozstawiono w przyzwoje 


tych stanowiskach. Spiesznie przedsięwzięa 
to uporządkowanie twierdzy Lillo, budowlą 
(warowni Frederic-llenry, nowćy warowni. 
w Zsseudyk celem zabespieczenią związku z 


wyspą. Cads and i kilku bateryi wzdłuż brze« - 


Przegrodzono ią pod Lillo potróye 
nym rządem palów związanych łańcuchami í 
linami za temi postawiona mnieysze statki- 
woienne i obwarowano ie bateryiami pływaa 


gu rzeki. 


okrętów - woiennych soppimi 
nych. 

-__ $rodkiste były zbyć: późno Lea] 
tes przykład wodza atoli, zachęcał każdega 


uszykowa« 


z 


do pracy i oddałał rospacz. Ogłoszono za | 
będące wstanie oblężenia miasta fcluse, 
_Şas-van- Gendt, i Antwerpiią. 


Zalęcona: 
władzóm cywilnym przzeczcbienić żywno= 


ści na pół roku, sprowadzen nie wielkidy licza ~ 


by narzędzi ogniowych, zgofa wszystkie pr2y= 


gotowawcze środki, ostrożnością wskazane; 
dla raieysc oblężeniem zagrożonych, Utwo= 


'rzono także Gwardyią nieruchomą z tysiąca 
ohywateli naymożnieyczych w mieście złos 


żoną , tak, dla wewnęfrznóy straży, iako teź 


dla obrony zewnętrżnóy, Korpus ten atoli 


wzajemnego wspićrania się i przeznaczył od=— mieodpowiedział zamiarowi tych co go zwołać 


wody; tworzył się tymczasem w Gandawis 
korpus posiłkowy pod sprawą Marszałka Mon 
ęey. Przytomność wodza naczelnegó poło» 
żyła koniec sporóm między Jenerałami i tym 
drobnym lecz aqkiseliwymi: $waróm zrząe 
dzonym własnolubatwem i i nieposkromio» 
nym widokiem bliskiego niebespieczeństwa, 
Uzupsłniono; temczasowćm . mianowaniem 
zasłużonych żołnićrzy, potrzebną liczbę Offis 
esrów i podoficerów. Oddziały włączona 
go korpusów, korpusy oddąno pod rząd wła: 


kazali,ponieważ kupcy z. których składał się,poa 
większćy: części zrażeni długiem, zatamówa: 


niem handlu, niemyśleli bynaymniey o popiós- s 


raniusprawy naszćy, Mieszkańce Niderlandów 
wzywali głośno przybycia Anglików, żapo+ 


—wiadaiącego pomyślną porę do wymiany ptos 


dów kraiowych na towar bsadniczy ; długie 


przyzwyczaienie bowiem isamo- powietrze zię 


mne mgliste czyni nicodzownóm używanie ka» 


wy i herbaty-Gdy razu iednego Marszałek Berą 


nadottę obiężdzał nasze stanowiska stanął 


W  przedniey straży stała Fregata i 
dwa korwety Holenderskie, w odwodzie kilka 


t 
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ae: Baai i kaad? ie hiaz kubek 


mléka; nagradzaiąc zaś usłużną staruszkę; 


| upłyneło znowu dni dwa w 'zupełnóy spo= 


ags 


4) 


Która ie przyniosła dał ićy czerwony złoty. 
Wieśniaczka zadziwiona szczodrobliwym daa 
rem,  miepowątpićwała już że go odbićra z 
rąk sea Angielskiego, i zawołała z unie» 
sieniem: ” przybyli przecież Anglicy, niechay 
im Bóg błogosławi!,, 


Nieprzyiaciel dobywał dnia 17. bateryi. 


pod -Zerneuse: Dnia 18 wielkie okręty leżące 
przed Fiessiagą posunęły się naprzó, te któ. 
re stały na kotwicy przy warowni Batz u- 


szykowały się naprzeciw statków naszych.. 


Sądziliśmy, że nadeszła godzina walki, alić 


koyności. Dnia 20 Sierpnia zawineły po ie- 
dnemu do zatoki okręty nieprzyiaciela, w 
biegu swym iak Łabędź wspaniałe, lotne iak 
Sokoł gdy szybnie, powietrzną przestrzeń; 
już od dawna leżały na stanowisku kiedy fa 


le niosły ieszcze Ślady ich przey ścia ispienio- 


? 


ne zanićm 


iaiący widok tego lasu pływa- 
iącego, tych ogromnych twierdz zbudowa- 
nych na morskićy bezdenności, co ie wiatry 
do brzegów naszych przyniosły. Jeżeli od- 


Jew morza zmienił wód kierunek, widziano 


te gmachy w iednćy chwili pochylające się, 


obracaiące się lekko na mieyscu i stawiające 


bok przeciwny pędóm powodzi. Tak ścisła 


_iedność w pornszeniu, tak wielka zgodność 
3 panowała w obrotach tych statków rozmaitóy 


wielkosci, poczwórnym rzędem ustawionych, 
iż można było sądzić, ;żë iedna siła nićmi 
włąda, albo też że rządzą się miąrem wdzięe 
Sznóy muzyki, Sternicy przypływali pod ba- 
teryie nasze dla wymierzenia” głębi ; pomiot 
bałwańów zasłaniał ich od godzącego .strza». 
ła, i unosił w oka mgnieniu ich słabe czół- 
na. Kiedy morze w odlewie swym ustąpiło 


| 
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e za i wykr rywały koryto. Ależ: wielki, 
„le był zadzi” 


z 


2 brzegów, przy bywali ma nie maytki dla zbie« 
rania skorup, wyzywali „naszych, miotali - 
szyderetwa i obelgi, keora pomścić się nies 
można było. 

` Officer od marynarki Francuzkidy śledził 
z naywyższey wieży kościoła Katedralnego w 
Antwerpii, każde. poruszenie na Skaldzie; . 
przeliczał Statki do nieprzyjaciela należące y 
widział kie ly przybiiały albo oddalały się, Zg0= 
ła, żaden przedmiot nieuszedł baczności tego: 
postrzegacza który zdawał z każdey okolicz= 
ności sprawę Marszałkowi ; tym sposobem 


„wiedział zawczasu wódz naczelny, -gdzie za« 


graża 'niebespieczeństwo i wprzód dla odwró” 
cenia go przybył, niżeli mieyscowi dowódźce 
pospieszyli wygotować doniesienie. 4 
Dnia 18. Sierpnia liczyło nasze woysko 
mimo wszelkiego natężenia tylko 12 tysięcy: 
ludzi do boiu sposobnych; do tego ieszczę 
posiłki przybywaiące zgłębi kraiu „były zbyt 
słabe, składały się bowiem z żołnićrzy Od 
gwardyi obywatelskićy nieumieiętnych i i niga 
uzbroionych; ogół Artyleryi: wynosił 4 dzias 
ła polowe. Dnia 22 dopiero urządzono ich 
kilkanaście, nikczemmnie w amumicyją opatrzo= 
nych, do zaprzegów zaś wzięto konie od ro= 
li. W gorszym ieszcze stanie i w większym 
niedostatku prochu znaydowała się -Artylery= 
ia w Antwerpii. Lecz każda chwila spokoy=- 
nie upłyniona stanowiła dla nas zwycięstwo; 


:nadzieia ożywiała iuż nasze zastępy, dodawała 


im męstwa >, ï „ochoty robotnikóm pracuiącym 
nad sypaniem warowni, SkGaro zakreśloną 
została ich posada, wycinano'strzelnice w gros 
blach ; zataczano do nich działa i dawano 0- 
gnia dla wprowadzenia nieprzyjaciela w błę- 
dne mniemanie że iuż bateryie ukończone 
zostały; z takim zaś pospiechem odbywa ty 
się roboty, iż dnia 24 Sierpnia cieśnina na 
Skaldzie między Antwerpiią i Lillo była dos- 


mtatecznie. zabespieczorią, zalewy pówiększo- 
ne, mmnieysze bateryie zasłonione od napaści, 
Dowodzcy twierdz odebrali rozkaż zatopie» 
| nia ich ieśli niezdołaią oprzćć się. - 

-Co dziennie przed wschodem słońca, ia- 
kó tóż za każdćm poruszeniem nieprzyiacie- 
la braliśmy się do broni, 

doczekiwali poświęcone były cwiczeniu żoł. 
niórzy, a tak powolne działanie naszych prze- 
ciwników było z dwoiaką dla nas korzyścią. 
Dnia 25 Sierpnia znaydowało się do dwudzie= 
stu sześciu tysięcy woyska doskonale urzą- 
"dzonego i pałaiącego ochotą i męstwem. Ma- 
rynarze nasi nawet, tyle iuż nabrali śmiało. 
"ści, że chcieli działać zaczepnie i o podpale- 
niu flotty nieprzyiaciela zamyślali. Dnia. 24 
dało „się widziććc poruszenie w woysku stó 

i iącóra przy Batz, “dowiedzieliśmy -8ię że. 


wódz Angielski wysiadł na ląd, co zdawało 


się zapowiadać napaść całą siłą wykonaną; 
jakoż w nocy strzelano do bateryi Doele i 
Frederie- Henry; zawineło też kilka statków 
z woyskiem pieszóm, które wylądować usis 
' łowałoż nazaiutrź rzucano bomby. do waro. 
>wni. Dnia 26 w wieczór uszykowały się state 


ki przewozowe w kanale od Berg'-0p- - Z00m, , 


woysko staneło do boiu przy Batz. Był to 
niezawodne znaki szturmu któremu noc: cies 
mna sprzyiała. 
iaciel na tych pogróżkach, a od tąd ubywało 
znacznie statków. Zdawało się nam z razu, 
Że zamierza wylądować w Hollandyi pod 
ZPillemstadk i Helmoet e Sluys, sądziliśmy 
poźniey że niegdstąpiwszy przedsięwzięcią 
zburzenia Antwerpii w 
Cadsand , mniemaliśmy nakoniec że zja wig- 
nie się iego na dalekich stanowiskach ukry= 
wało szkodliwe przedsięwzięcie, dla dakoa 
mania którego chce rozerwać siły nasze. Dnia 
* go Sierpnia atoli, sześćdziesiąt statków tylko 


Chwile gdyśmy go 


Poprzegtał przecie nieprzy» 


wyśle woysko na wyspę `’ 
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- stało przed A dnia 4.. Września nstapiiy © 


zupełnie z zatoki pod Sażftiugon. Dowódźe 
ca Angielski ściągnął swoie woysko na Wye 


spę Walcheren `i kazał umocnić to, tanos- | 


wisko. S 

- ( Giężkie choroby niszczyły tymczasem Ans 
glików; w krótce po ODDYCHA Flessingi zde 
czeła grassować między nićmi gorączka; dnią 
29 Sierpnia liczyli 1564 słabych , dnia 26 było ` 
ich 5000, dnia 27, 5500, nazaiutrz 4000, dnia - 
8. Września znaydowało się 19948; ludzi chos 
*robą złożónyćh. Miasto Flessinga obrócone bys 
ło w perzynę;, żołnierz żył.tam pośród zwalisk 
własną ręką zdziałanych, dymy podnoszące 
się z tleiących zarzewiów, wyziewy powstas 
fte z ciał lekko piaskiem, zasypanych, wzmoe 
” gły zarazę to tego stopnia , że iuż warty dwa — 
razy na dzień luzować musiano. Choroba. 
szerzyła sę między wszystkiemi bez różnicy; 
lecz naybardzićy ludzi silnych dręczyła; poa 


-mór był tak znaczńy, Że. iaków czasie moro 


wćy zarazy grzebano umarłych nocną. porą: 
dla uniknienia trwogi którą wzmaga się chos 
roba , 

Anglicy przyciśnieni tak wielką neska 


zniszczyli warownie Flessingi zburzyli ićy 


port i odstąpili zdobyczy *któróy dochowanie* 
zbyt drogo okupionćm bydź musiało. Tym 


do lyk Dk PPE 


czynem zakończyła się wyprawa do Walchea« | 


ren; W ciągu którey nie wiele ludzi wytępił 
oręż, co przecie tak zgubną była dla woyska, 
Angielskiego iak. gdyby długie! wiodło. zapam = 
(sy i straszne klęski w boiu poniosło. 
Zbyteczna powolność wodza Angielskie» 


| 


| 


g0, była zaiste ffrzyczyną niepomyślnego wys | 
- padku przedsięwzięcia, łatwego i wspartego — | 


potężną siłą. Nienależy wątpić że powinien 
był natrzóć na Antwerpiią zaraz po wylądo» 
waniu w Zelandyi kiedy szczęśliwe zaięcie 
wyspy Zuydt - ‘Beveland i twierdzy Batz Ue 
(à las < 


p 
4 


t 


zwie przeprawę | na ląd: naprzód że wielką 
odnióstby korzyść z trwogi rozszćrzonćy nie- 


2: 


spodzianóm : nayściem nieprzyiacieża „powtóre 


"że miasto Antwerpiia ów cel wyprawy gdzie 


mieściły się wszelkie zapasy i środki do to- 
czenia woyny stałoby się stanowiskiem '0- 
bronnem i średnicą dalszych przedsięwzięć. 


Dobycie Flessingi niebyło wcale pilnem inie- 


odzownóm dziełem. Wódź Angielski prze- 
cie, trawił czas drogi na burzeniu tey twier- 
dzy, zaniedbuiąc ważnieyszćy zdobyczy i iutrzy= 

mmige w nieczynności trzy części swoiego 
woyska, dla tego zapewne, że był ślępo po- 
słuszny powszechnemu prawidłu które nie 
posuwać się naprzód ieśli zostaią się w 
tyle twierdze które utrudzać mogą pochód 
wsteczny , i nierózważał że iego flota zabe« 
spieczała mu spokoyne cofanie się w potrze- 
bie, w każdym zaś czasie przewagę na mo- 


ążu ina Skaldzie. 
Zostawało BAZ w mocy iego wyagra 


Bitwa naykrwawsza niemogła zaie 
ste większćy zadać klęski od tey iaką zrzą 
"dziła bezczynność. 
woysko Angielskie urastały co chwila w siły 

'rancuzkie zastępy, zabespieczone od zarazy 
-zdrowszćm stanowiskiem i nieustannćm po- 


ruszeniem. Znawcy sztuki woiennćy zarzu. 


-cai dowódźcy Angielskiemu błąd ważny: w 
tém: że nierozpoczął działań do zaięcia wy- 
BO Qudsand; to ważne stanowisko zape- ` 


© spniało łatwą żeglugę na Skaldzie i ułatwia- 
ło Środki, „do uderzenia na „Antwerpiią całą 
potęgą lądową i i morską; w ten czas bowiem 
kiedy by okręty posuwały się na rzece, woy- 
sko lądowe na dwie części podzielone póstęe, 
pów mogło wzdłuż iéy. brzegów, zaymu= . 

jąc w pochodzie, śluży przeznaczone do zāles 

ad Nro | 13. 


Kiedy cheroby niszczyły 
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na 


wów, iako też bateryie i warownie utrudzae - 


iące spławność. - 


Wrócił był Napoleon z Austryi pokona- 


wszy dwukrotnie to mocarstwo. . Dzielność 


iego oręża tu i owdzie rozszćrzyła granice. 


Zawarł w micsiącu Marcu.1g10 roku z Krós 
lem Ludwikiem umowę, mocą którdy po= ` 


zwolił mu panować nad częścią Hollendyi po» 
łożoną na prawym brzegu rzeki Z7ah/ w za» 
mian kraiu leżącego po lewćy stronie. -Po* 
łączył późnićy całe Królestwo Hollenderskie 
z Francyią, wcielił też do tego państwa mia. 
sta Anzeatyckie i znaczną część północnych 
„Niemiec. Olbrzymia posada Francyi zalega” 
ła, tedy brzegi morza Adryiackiego, Środzie« 
: mnego, północnego i obszérną przestrzeń nad 
Oceanem, sięgała nawet Baltyku. Na iakich 
że środkach zbywało iey władzcy do utwo» 
rzenia potężnćy Marynarki? oto na handlu 
co usposabia żeglarzy! w czasie dalekich po» 
dróży, na połączeniu się wielu ludzi końcem. 


osiągnięcia iednego celu; 5 to połączenie atoli 


ER tam tylko koiarzyć się zwykło, gdzie prawa 


sprawiedliwe i niezachwiane są rękoymią 
bespieczeństwa. 


2) Wiadomość 6 kilku znakomita 
szych CGzłonkach Beonwencyi (Zgro- 
madz: prawed: 
Francuzkiego) którzy należeli do o» 
stątnich zatargów we Francyji, 
BARRĆRE (Bertrand de Vieuzac) urodźoć 
ny w Tarbes, sprawował, urząd Mecenasa 
przy Parlamencie Langwedocyi; był depute 
wanym na powszechne zgromadzenie Stanów 
państwa Francuzkiego (w Roku1789.)i na kon» 
_wencyią ktorćy został Prezesem. On obwieścił 
z urzędu gminę Paryską że złożony został sąd 
na Ludwika zdrayeg irzekł do opićraiącego się 
uskutecznieniu tego postanowienia Dep; Briss 


rządzącego i sądow:. 


} 


A 


9 


A 


/ 


nieskropi ie krew tyrana., Gorliwy stronnik 
Jakubinów sądził sprawę Królewską i wekas 


Zał Monarchę na śmierć; nienawistny i beza 


sumienny sprzeciwił się odwołaniu się Kró+ 
la do narodu, odroczeniu wyroku, i uchwaa 
liz odezwę powinszawania z okoliczności ua 
padku tyrana; obstawał też usilnie za wya 
gnaniem Burbonów. -Sromotne wyroki 
Kormunissyi wyzwolenia stanowiące w dzie= 
iach świadectwo o nayokropnieyszćy epoce 
rewolucyi Francuzkićy zapadły za iego spra» 
wą; pamiętnieysze międy temi iest: postano- 
wienie, z alecaiące spustoszenie ogniem mieysc 
zaiętych przez Wandeyczyków, grabież ma- 
iątku nalężącego 'do osób wskazanych- na 


śmierć , wywołanie rodzimy Królęwakićy, oda 
danie Królowćy pod sa. zniszczenie grobów 


Krolewskich. Podał też myśl do dekretów staa 


nowiących urządzenie 'rewolucyinego woy ska RE 


zapewniających ubóstwu nagrodę zaznaydowa- 
niesię na zgromadzeniach okręgowych;netas 
zuiących zburzenie miasta Guia Tak zna» 
bomitę zasługi dla Jakubinów-położone, nie 


zasłoniły go przecie od zarzutu, iż iest u= ` 


kładnym zausznikiem - przeciwnego im 
stronnictwa, który ubiega się o wzaiemną taa“ 


skę dwóch sprzecznych z sobą zgromadzeń, 


okrutny Robespierre zamiast usprawiedliwie- 
nia go przyłożył się do odebrania mu środa 
ków obrony. 
rok zapowiadałący osadóm - ;woyskowym w 
Coude i w Valenciennes wycięcie w pień, ica 
żeli z tych twierdz w przeciągu 24 godzin 
nieustąpią, popićraiąc tę zbóiecką ustawę 
mówił do konwźncyi,; wyrżną was iutro. 
skoro im dziś przebaczycie.... Umarli tylko > 
niepowstaią z grobu, Deputowany le Bom. 
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sot że ” drzewo wolnośći nieunrośnie ieżeli" 


„ wiano: 


Ziego. poduszczenia zapadł wya 


ACE 


ADCR 
znalazł w nim gorliwego obrońcę który poe 


krywał nayhaniebnieysze czyny pozorami 


dobra powszechnego i nazywał zagorzałą 


dzikość, niengiętością umysłu. Pamiętne'są ` 


iego słowa które mu późnićy stokroć wyma= 
* wybila się moneta na, rynku, a 
któremi wyobrażał niezliczone mordy odby» 
waiące się mieczem SBB > na placu z ZWAe 


S BENA 


nym  fiewolucyt. ES 


Barrère wychwalał dzieła Robespiera" 
wsdniu co poprzedził zgon tey póczwary, gdy 


„zaś hazaiutri postrzęgł, że konwencyla znie- 


chęcona iarżmem jakim ią tyran uciskał zas 
nijer: yła zrzucić ie z siebie, połączył się 


-wnet z stroną mocnieyszą, i nastaw af na te= 


ga którego dopićro głosił cnotę, | Skazany na 


wygnanie do Kajen) trzymany byt tyme 


czasowo w więzieniu, lecz uszedł czuyności 
swoich wartowników.: Nastąpiona zmiana w 
duchu rewolucyi sprawiła że hono. B do 
zasiadania w Izbie prawodawczóy; 
1797) w ktorćy iednak pomieścić się ROSE: 
traff mimo zabiegów swoich przyjaciół. Kie- 
dy Bonaparte zwalił Direktorium i rożpędził: 
reprezentacyią narodową ubiegał się Barrere 
0 iego względy: iakoż zyskał łaskę u czło» 
wieka podobnego sóbie z sposobu myślenia. 


— Wydawał porem pismo peryodyczne pod ty- 
Barrère zdawał się bydź przyiacielem 
deputowanego Danton, lecz gdy tego ścigał . 


tułem Pamiętnika Anti- Angielskiego (Mes 
morial Anti- Brittannique ), Të: atoli chociaż. 
powagą władzcy wsparte niebyło wziętóm u 
ludu. P. Barrère doświadcza na sobie rzeczy“ 
wistości słów wyrzeczonych w obliczu prani 
wodawców Francyi; ż Umarli tylko niepo% 
wstaią Z grobu, bo. zgon iego moralny, wy= 
rzeczony zdaniem ludziepoczciwych, staż się 
Jako a zasiadł właa 
ściwe mięysce na zgromadzćniu narodowem 
zwołanćm przez przywłaściciela (Roku 1815.) 


Banas Pawet, Fr: Jan. a> Pia 


nieałzownym. 


| 
| 
| 
| 


-wun 10 urodził SO w TONNEN w Pro- 
wancyi dnia 20 Gz 


zęrwca Roku 1755: Pocho- 
dzi z domu | starożytnego. Strawił lata mło» 
dóciśnne. w woysku i w Indyi z kąd wrócił ` 

w stopniu Kapitana. Zbytek, 
w.grze, i w towarzystwie nieuczciwym, przy- 
prawiły go o'stratę maiątku; w tem rewolucy= 
ia wskazała mu zawód do polepszenia $%w0* 


upodobanie 


iego bytu i dogodzenia namiętnościóm, Sta 


pał między nieprzyiacioławi dworu, przy” . 


czynił się do zburzenia Bastylliz i do święe 
tókradzkićy. napaści na osobę Króla w dniu 
10 Sierpnia Roku 1792. — Konwencyia uye 


rząła go zasiadaiącego na swóm łonie i głosu= 


jącego za śmiercią Ludwika; wy słała go po- 
tém z deputowanym Freron do Tulonu z 
zleceniem Karania mieszkańców tego miasta 
iż poddali się Anglikóm; wzdaniu sprawy z 
téy czynności nacechowanćy szalońćm okru-- 


cienstwem, powiedział Barras ° że poczciwych 


„dudzi znalazł tam Że masóży niewolnika 


skazanemi na! 1er 
= dzit go, ale zalęknioDy. i go” —miałością odło- 


` żył zemstę do czasu pod ktory zamierzał iea: 


dnym razem zgubić większą połowę człon- 
kow zgromadzenia Narodowego. Te nie- 
wczesne przedsięwzięcie przyprawiło o upa- 
dek i iego sprawcę. Barras objąwszy dowódz- 
two nad.siłą zbróyną w dniu giym Thermi<' 
dor (27 Lipca 1794 ) odparł roty prowadzone 


przez Jen: Henriot, otoczył Ratusz i poy- 


eo w niewolą Robespiera i lego. zwolenni» 
w. 


zb 


Dowodził po trzykroć woyskiem pos» 


stuszném konwencyi, przeciw buntuiącym 
się Paryżanóm. 


|. Ostatnia wyprawa która za” 
szła dnia 15 Fendemiaire (10. Października 


1790.) podała sposobność Bonapartemiu do 


wyiawienia swoiey zdolności i stała się pićra 
wszym szczebleim do osiągnienia potęgi; Bar- 


" Xag bowiem ZAZIE mu PA na Qa 


I 
3 


nia się 


bywatelach. ódniesione, dowódźtwanńi. WOY 
ska wewnątrż kraiu, a gdy został Dyrcktoa 
rem dał za żonę przy pai NOR panią 
Beauharnois. 

Wypadek rewolucyiny dnia 18 Fructidor 
Roku 5 (4 Września 1797) przeniósł do rąk 
P. Barras władzę naywyższą; używał ićy nie- 
podzielnie do czasu umieszczenia P. Sieyćs w 
rządzie, lecz w tedy także, Dyrektor żołnićrż 
umiał przestraszyć Dyrektora Ex- Kanonika i 
ugiąć go pod swoią przemoc, wyrugował zaś 
dodanych sobie towarzyszów Merlin, Trei- 
Ihard i Reveilitre- Lópaux ; /Bonaparte wy* 
zuł go nawzaiem zwładzy i z dostoyności. 


 Przywary stały się dla P. Barras przymiotami 


potrzebnemi do zasiadania w konNencyi, lecz 
poszły by może w niepamięć, gdyby nić był 
porwał się wraz z oprawcamii zapełniaiącemi 
to zgromadzenie do morderczego żelaza i = 
RAN nim swożego Krola, >. E 

` Borssx -D VANGLAS (F. M.) ii Me= 


-Genas p przy Parlamencie i i Marszałek domowy 


Monsieur brata Królewskiego (dzisiay Króla 
Ludwika XVIII) został obranym w Roku1789 
do powszechnego zgromadzenia Stanów. 
Sprzyiał gorliwie rewolucyi, iak uważamy 
z obrony wypadków wydarzonych w dniu 
14 Lipca, dnia 5 i6 Października; z domagas 
rozwiązania woyska obozuiącego 
pod Jales z rozkazu Królewskiego, i sarkan na 
list Pasterski wydany przez Arcybiskupa Vin- 
doboneńskiego, o którym twierdził, że był 
napisany w duchu mióżnowładztwa. Sprawo< 
wał urząd mało znaczący wczasie posiedze- 
nia zgromadzenia prawodawczego; gdy zaś 
zasiadł w konwencyi, popierał na nowo SpTA- 
wę rewolucyi,opowiadaiąc głośno że pomyśle. 
ność oyczyzny polega na rządzie gminowła. 
dnym. (Należy nam sądzić że JW. Hr abia 
Boissy — V Anglas Par Państwa Fraqcuzki eg 


12% 


N 


mie teśt dzisiay tego zdania. ) Głosuiąc z oko- 


liczności złożonego sądu na Króła, oświad- - 


czył, iż powinien bydź wżęzżonym .do czasu 
: + r Ae, ST a Tiag 
kiedy bespieczęństwo kraiu niebędzie iuż na 


przeszkodzie iego wywiezieniu. , Dnia 90 


Marca Roku 1704 znayduiąć się na konwen- / 


cyi w chwili gwałtownego rokoszu, dał zna» 
komity przykład śmiałości i wytrwałości. Sci- 
śniony, od zbroynćy tłuszczy, maiąc złożoną 


bydź powinien. W Roku 1793 podał zasady 
do księgi praw cywilnych zastosowane do 
gminowładnych marzeń iakiemi zaymowały 
się pod ów czas umysły. W'Roku 1794 przed= » 
stawił powtórnie rozmaite myśli do utwos: 
rzepia Kodexu. Za iego sprawą upadł, wnio* 
sek tyczący się uwolnienia rodziny Królew= 
skiey. Niektórzy twierdzą, iż znaleziono mię- 


- dzy zabranemi u P. Lemaitre pismami po 


przed. sobą głowę świeżo zamordowanego 


Dep. Ferrand, którą oprawcy na spisie żat- 
. kniętą , nosili; nieustąpił z Prezydenckiego 
krzesła i nierozpuścił zgromadzenia, do cza- 
su nadeyścia siły zbroynćy, która z wielką 
trudnością rozpędziła łotrów.. 


"Wnioski iego w radzie Pięciusct czynio= 


ne „ dowodzą, iż ńiezaraził się obłąkaniem: 


į 


zachęcaiącć m do prześladowania Emigrantówz, © 


duchowieństwo i religiią. Potrafił uniknąć wy- 


-ıı wiezienia do Ameryki naktóre został skazany; 


w Roku 1801 Bonaparte mianował go sędzią 
w Trybunale; w Roku 1805 mieścił się w 
Konsystorzu wyznania Ewangelickiego, w 
Roku 1805 posząpił na urząd Senatorai Kome 
 miendanta Legii honorowćy; w Roku 1514 za+ 
szczycił go Ludwik XVII godnością Para, z 
czego naśmiewał się Bonaparte w szyderczym 
wystawieniu [zby Parów. Król atoli potwier- 
dzik w Roku 1815 P: Roissy == Anglas na 
dawnym urzędzie, z pobudek, które stano- 
wią dostatecznie iczo zasługę isą dla niego 
--chlnbnem świądectwęm. ; 
CaMRACERKS$ (Jan Jakób, Regis) bywszy 
Mecenas, *zostawszjr obranym do konwencyi 
trudnił się po większey części ptzedmiotami 
gądowniczemi. Głosował w sprawie Ludwika 
XVI w tych wyrazach; zdamieni moim iest, 
iz zgromadzenie uznać powinno Ludwika goa 


_ dnym kary wyimierzonćy na knuiących spiski 


przeciw narodojwi, Uskntecznienie tego Wy- 
roku może bydź przecie odłożonćm do ukon- 
czenia: woyny; iezełtby atoli. nieprzyłaąciel 
wuiargnął w nasze granice , wyrok spełnionym 


x 
1 


wód do zaniesienia skargi przeciw P. Cam- 
bacćres, opićraiący się szczczególnićy na wy-- 
razach następuiących listu Hrabiego d’ Antrai- 
gues, mie dziwi mię bynaymnićy że Came” 
bacćrós łączy się z przyiaciołami. Rządu Mo=- 
narchicznego, znam go bowiem dobrze, Pea 
wną iest rzeczą, iż Cambacćrćs z tego albo 
(tóż z innego powodu usprawiedliwiał się 
przed konwencyią z postępowania i w wła= 
snćy pochwale rzekł o sobie,, ranie więc ob- 
winiaią o wspólaictwo z spiskowómi, mnie 


ò wiernego i stałego przylaciela Tudual, Came 


-bzcórćs wyszedłszy z konwencyi zasiadł w. 
Radzie pięciuset, gdzie trzeci raz popisywał 
się z projektem do ustawy. W Roku 1799 


- obiął urząd Ministra Sprawiedliwości, w kilka 


| Wyrzucano mi nie raz okrycichstwo Wwy 
i z ; 


miesięcy potém ` dostąpit godności drugiego- 


Konsula Rzeczypospolitey. W Roku 1804-,-—, 


został mianowany Xiążęciém i Arcy - Kaneje=. 
rzem. Pełnił obawiązki Ministra Sprawie= 
dliwości w czasię Krótkiego panowania Bo- 
napartego w Roku 1814. Ozdobiony iest wiele 
ką gwiazdą Legii honorowćy i orderami Pru= 
skiemi — GER . 


Davip, malarż, był obranym do kon= 
wencyi przez gminę Paryską., Przytażń połą- 
czaiąca go z P. Robespierre tduchniegpokoye 
ny, wciągnęły go do odmętu rewolucyi i us 
czyniły narzędziem śmierci Króla,który go był 

sobsypał dobrodzieystwy. W Roku 1795 wniósł 
na zgromadzeniu Jakubinów, aby wystawioe 
no posąg ku czci olbrzymiego ludu z pokru- 
szonych posągów władźców Francyi. Upadek 
P. Robespierre zdał się bydź zopowiedzegiem 
iego śmierci, ponieważ oświadczył był uros 
czyście, że jeżeli przyiaciel jego skazanym 
będzie (iak Sokrates) na wypicie Qykuty, pos 
dzieli się znim tym kielichem goryczy: pos 
myślnym przeto wypadkiem dla P. David Ro- 
bespierre nie trucizny ale pistoletu użył, nie 
bj ło bowiem między nićmi mowy”o pistolecie: 
ways 
„PR 


, 


i 


, 


Ka, 


> *e na 'przylaciołach Królewskich, i szałoną 


moc 


= - 


dzikość iaką okazał względem swych towa=- 
rzyszów w wyzwolonóy sztucę, o których 


"rzekł na zgromadzeniu okręgowym; Strze- 


laycie kartaczami do Artystów, niezabiiecie 
żadnego patryiotę.,, A w iakim to czasie mó- 
wił, kiedy zaskarzenie było niezawodną wró* 


' zbą śmierci. Zgodność w charakterze zbliżyła 


go do Bonapartego, otrzymał ż rąk iego Ozdo« 
bę Legii honórowey, i szczycił się iego, dość 
częstemi odwiedzinami. 


«>. Drover (J.B.) bywszy Poczt- Mistrż w 


Sainte. Menchould. Śmierć Ludwika XVI, 
nieszczęścia iakie dotknęły rodzinę Królew= 
ską, a może tćż klęski Francyi bydź mogą 
„przypisane temu człeku; który zabiegłszy 
Krolowi drogę w czasie ucieczki, oddał go w 
ręce oprawcom. 


 wkonwencji, z którego skazał Ludwika na ru- 
sztowanie. Razu iednego oświadczył ten głę- 
boki Logik iż zasady filozofii nie są dostate= 
cznemi do rządzenia obiegiem spraw, i w u- 
niesieniu swoiey kształtney wymowy zawo» 


więzienia ; że zaś złamał nogę w czasie ucie* 
czki wpadł powtórnie w ręce nieprzyiaciela i 
wtedy dopiero wrócił do Francyi, kiedy kilku 
znacznieyszych branców wymieniono w roku 
1795 ża Xiężnę Angoulème, Drouet zasiadał poe 
tem w radzie pięciuset, lecz zniechęcony u- 
miarkowaniem iakićm rządziło się to zgro- 
madzenie, utyskiwał nad zniesieniem konwen+ 
cyi, i przyznawał wezczerości ducha, że rade 


by poszedł w ślddy Robespierra i Marata. Zas. 
 Kończył swóy zawód polityczny na urzędzie 
_Podprefekta. $ 


: -Foúcnt , urodzony w Nantes był naprzód 
WaS w kongregacyi Missionarzy, pó» 
niey członkiem konwencyi, małoczynnymy 


chociaż głosował za śmiercią Ludwika. Uroa 
czystość naywyższćy Istoty, podała miu zrę* 
- czność do.wyszydzenia iey ustanowcę, to po- 


ne 0 atoli oburzyło przeciw niemu Rò- 
pespierra, ktory wezwać go kazał na zgromas 
; ad Nro 15. A 


(i 


Nagrodą iego było mieysce . 


191 3 5. ; 


dzenie Jakubinów i niestawaiącega obwinił o 
zdradę, nazywał podłym obłudnikiem i wy 
mazał z spisu towarzystwa, Scigaiąca go nie= 


nawiść niektórych członków konwencyi przy= = 
prawiła go niemal o zgubę; znalazł przecie 


obrońców i przyjaciół,a zaich pomocą wyie- - 
dnał sobie przebaczenie, późńićy zaś urząd Mi=- 
nistra Policyi powszechney. Srożyła się prze= 
ciw niemu nieprzyiaźn kilku Deputowanych 
do Rady pięciuset, ale bezskutecznie; Dyre- 
ktorowie nieusuneli go odurżędu, znać dla te= 
go,iż nieprzeczuwali że przyczyni się do. ich 


| upadku, używaiąc na wstrzymanie burzącego 


się ludu Paryskiego całćy dzielności Policyi. 
Położona tym sposobem zasługa w sprawie 
Bonapartego zjednała mu iego wdzięczność; 
mianowany został Senatorem , Ministrem Po- 
licyi, i ozdobiony wielką gwiazdą Legii ho- 


. norowćy. Piastował po drugi taz urząd Mini= 
sie krótkiego panowania Bo= + 


stra Policyi w cza 
napartego w Roku 1815 i mieścił się w Kom- 

missyi rźądzącey złożonćy przed powrotem 

Króla do stolicy. Późnieysze zdarzenia Pana 

Fouché w zawodzie politycznym iuż są po- 

wszechnie znane, o tych więc nie wspomnie= 
my. Jego czynności dowodzą rzadki dowcip; 
przenikliwość szczególną. i wielką biegłość w 

poznawaniu ludzi i w_dociekanit taiemnic 

rewolucyinych; niestałość o którą go obwinia 
no niebyła zaiste owocem płochości, ponie» 

waż przechylanie się ku atrónie mocnieyszey 

zapewniło mu ogromny maiątek. 


LaniuiNAis (J. D.) w przód mecenas ina- 
uczycięl szkoły prawa w Fotomagu; znaydo0= 
wał się na powszechnćm zgromadzeniu Sta» 
nów wznaczeniu Deputowanego. Jego upos, 
dobanie w wolności acz szczćre, było prze8a- 
dnem i powodowało go do podawania proie- 
któw śmiesznych z zbytecznćy gorliwości o 
obywatelską równość; iak np: gdy żądał aby 
członki rodziny Królewskićy nieużywali ty= 
tułu Xiążęcego, Król nienosił orderu i t. p. 
Znacznie uśmierzył śwóy zapał do odmian, 
gdy pozrał grozny postęp rewolucyińego du- 
cha panniącego w konwencji. Wiecznym za- 
szęzytemi dla niego będzie s okazana śmiałość 


w odpićraniu potwerczych zarzutów czynio= 


„ mych Ludwikowi XVI. Wściekłe miotania Ja- 


kubinów nie zmięszały go bynayninićy i nie 
zachwiały wytrwałości w dowodzeniu szkarady 
sprawy w którey nieprzyjaciele Królewscy; 


+ 
F 


HAN 


7 NNS 


stawali iako oskarzyciele i świadki i zasiądali 
„Jako przysięgli i sędziowie ;w popićraniu któe 
` Yey zaś, obwiniali go o zbrodnie przez siebie 


samych spełnione, iako to, o przelanie krwi. 


niewinnćy wczasje napaści zamku. Unosiłsię 
wtcy szlachetnćy obronie tak dalece, iż nazwał 


swych towarzyszów spiskowemi i mocą obo- . 


-~ wiązku wzywał docofnienia zaniesionego ob* 


żąłowania, Przy odsądzeniu sprawy głógował 


2a trzymaniem Ludwika pod strażą i wywo= 
daniem po nastąpionym: pokoiu. Obstawał 
nadewszystko, aby zgodność. 2 części głosów, 
była Przyiętą za wymiar stanowczy do stwier- 
„dzenia wyroku. Ow środek mądrze i sprawie 
- — dliwie obmyślony odwróciłby był spełnienie 
„ gkropnóy zbrodni; sprzeciwił się (niestety 
skutecznie) iego przyięciu bywszy Senator 
` Garan de Coulon, Oil tey chwili opićrał się 
dzielnie P, Laftjuinats. stronnikóm bezrządu. 
Dnia 2 Czerwca1795 Roku odbyło'się poBiea 
dzenie tryumfem Jakubinów 
 Msunęło od konweńcyi ludzi 


-< drych. Jedni padli pod u 
musieli zabespieczenia w u= 


drud: 
p SER TER ZK RD ; 

ie ujuinats wyzwoliwszy się z rąk 
dodanćy sobie straży krył się przed prześlas 
dowcanii do roku 1795. Przyzwanym zosta= 
wszy pod‘ ówczasido zasiadania w ciale pra- 
wodawczym uymował się gorliwie za ducho- 
wnemi wygnanemi, i krewnemi Emigran- 
- tów. Opićratsię też skutecznie w Rądzie star" 
szych uchwałóm przybliżonym do ustaw re- 


-prawych i mą- 


wolucyinych.' Umieszczony był w Roku 1799 


* „Wwzgromadzeniu prawodawczóm, Roku naa 
stępuiącego w Senacie. Przywiązanie może 
miepomiarkowane do sprawy wolności, nieu- 
* czyniło go bezwzględnym na obowiązki po- 
czciwego. człowieka, iakoż dochował tego 
$więtego imienia, którym tak mała liczba 0- 
sób maiących wpływ czynny nad wypadkami 
spełnionemi w upiynionych 25 leciech,szczy= 
„cić się potrafi, Pan Lanjuinais w Roku 1814 
został wyniesiony na godność Hrabiego i 
Para.  Przewadniczył w Izbie Fieprezęn= 
tantów zwołanćy w Roku1815 przez Bona- 
partego, nie iest przócie usuniętym teraz od 
piastowarego dawnićy Urzędu Para, 


= Sierts (Emanuel Józef) rodem z Fzejus, 


-Kanonik i Kanclerz Katedralny w Chartres. Pi- 
semiko ulotne pod tytułem: czem iest stan trze- 
sit (Qu'estce que le tiers = ćtat?) które 


pamiętne, które- 


toporem oprawców, 3 
igi 1 > spędzał czas posiedzenia, niby nieprzystępny:. 


m. 4 c >>? A 
ogłosił wroku 1789 zjednało mu wielką wzięs 
tość u ludui dopomogło do umieszczenia się 
w powszechnóm zgromadzeniu Stanów. Bye | 
łoby,rzeczą niewczęsną przytaczać iego prace U 
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